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3NÓWE

Póydzie krain bronie,
Czegóż się mara smucić ?

Niech się wemnie kocha,
Ze wsi młodzież cała;

On wie żem nie płocha;
Ze mu będę stała.

Mam ia nie tykane
Dwa krzaki różane,

Jak wróci młodzieniec,
Uwiię mu wieniec.

.

Bo kto krew ochoczy 
Za Oyczyzne toczy, 

Takiemu kochanka
Nie żałuie wianka.

i  ' II.
Ey no piękna Ruzio! -

Nie dróż się tak z buzią; 
Nieprosim my dłggOi

Znaydziem sobie drugą.

Za wioską na łące,
Jest kwiatów tysiące, 

Szuka miodu pszczoła,
I lata do koła.

Nikt kochac nie broni, 
Pókismy dziś młodzi;
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Woda wodę g o n i,
Dzień, po dniu przechodzi.

Kwiat ieszcze odrosnie,
Choć go zima zwarzy,

Nam iuż nic po wiośnie,
Gdy raz będziem starzy.

III.
Gdzie trawka nad wrodą ,

.Skacz sobie ma trzodo,
Ja na łące siędę,

Stacha czekać będę.

Miat mi kupić w prożki,
Dwie czerwone wstążki,

Oy będą w niedziele,
Dziwić się w kościele!

Otóż iuż zkiermasza,
Wraca wiosna nasza,

Lecz"co widzę? w przedzie,
Tata z mamą iedzie.

Oy trzeba zawczasu,
Schować się do lasu,

Boby Matka b iła ,
Żem owce rzuciła.

IV.

Zosiu 1 Zosiu m iła,
W zgardzay tym chłopakiem.

Co, że widzi s i ła ,
Niechce bydź wieśniakiem.

Tacy nic nie maią,
A mówić umieią,

Na wietrze mieszkaią,
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Są u nas chłopczyny, 
Gospodarskie syny,

INiech Zosia wybierze,
Swatać będziern szczer/e.

Maia !śię niezgorzćy,
Cbleba im nie zbywa,

A j .  Bóg przymno/y,
Gdzie praca poczciwa,

V:
Jakby róża mleczna *

Nasza Zosia śliczna,
A iak koza dzika.

Od Stacba umyka.

Ale od chłopaka,
trudno się obronie, 

Przy idzie pora taka ,
Zc musi dogonić.

O y! my Stacha znamy, 
Dopędzi on Z o si, 

Zawiedzie do mamy,
O rączkę poprosi.

Będzie Zosia płakać,
Będzie strachu wiele ,

A my będziem skakać,
Gdy przyidzie wesele.

VI.

Ach dziewczyna biedna!
Zostałam się iedna r  

Odeszła drużyna.
Burza grzmić poczyna,

Juz szumi ulewa,
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Upadaią drzewa
Pod skaty się skryię.

Niecb chmura grom miecie, 
Nie lękam się gromu 

Nie zrobiłam w swiecie ,
Nic złego nikomu.

Wczoray zaś wziął szlochać, 
Ze ia iego gubię,

Lecz iak go mam kocfaac, 
Gdy iuż Stacha lubię.

V II. ,

Niech tez matka m iłą ,
Prędzey patrzeć bieży, 

Bo Polskich żołn ierzy,
Idzie przez wieś siła.

"Widziąłąm, iak nasze,
Z  niemi orły lecą, 

Zewsząd tam pałasze,
I krzyze się s'wiecą.

Tata i Wóyt chcieli,
Zęby odpoczęli,

Lecz nięmogą on i,
Starszyzna im broni.

Z całey wsi ich proszą ,
Na drogę im  noszą,

1 my Placek mamy,
I ten im oddamy.
» • ; i i . : . y  •»

VIII.
Jestem Krakowiaczek*,

Z  tamtey W isły strony 
Odzie iodłowy krzaczek, 

Nąszey wsi zagony.http://rcin.org.pl
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Wesołość w mym progu,

C \ioć ubóstwo w domu 
Lecz tez, dzięki Bogu!

Nie dłużnym nikomu.

Za górą granica,
Taru się cóś zieleni ,

To moia pszenica,
Będzie grosz w jesieni.

ó y ! tanio iey nie dam,
W Krakowie ią sprzedam,

Tam dobrze zapłacą,
Będzie hulać za co.

IX ,
Ey no ! kochane cbłcTpczyska !

Zapomniymy dziś o biedzie, 
Daycie z podkuwek ogniska,

Zosia moia za mąż idzie.

Muszę ią oddać Stachowi,
Prosił mnie długo i szczerze, 

Skoro mu szczęście stanowi,
Niechże ią sobie i bierze.

Dziewczyno! kocbay/e iego,
Pilnuy obory i przędzy ,

Zła zona naybogatszego,
Przywiedzie męża do nędzy.

Ale i ty Panie m łody,
Bądź/.e grzecznym dla zoneczki, 

Nie będzie w małżeństwie-zgody,
Kiedy raz przyidzie do sprzeczki^

X ,

My «i<*iemv zb o ie ,
A tu wieś się pali!
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Ii atu y wielki Bo/.e !
Bo któż nas ocali.

Na pełne stodoły.
Wiatr ogień nawraca, 

Póydzie iuż w popioły,
Ciężka nasza praca.

Lecz pożar się gasi, -
Ach! sąsiedzi nasi,

Z drugiey wsi postrzegli,
Na pomoc przybiegli.

Twóy to cud iest Panie,
Twóy co grzmisz na niebie, 

Cały ten zostanie,
Kto westchnie do cielne.

X I.

Byway Zc-siu zdrowa,
I)ay buzi na drogę,

Jadę do Krakowa,
Kupie wstążek mogę.

Oy miasto to śliczne,
A tyś wniern nie była,

Trzy dni byś błądziła .
Tak domostwa liczne.

Gdy biią zegary,
Trąbią tam nad wieżą,

A gdzie Zamek stary,
Polskie Króle leżą.

I dziewcząt nie m ało,
A wszystkie rumiane,

Bądź mi Zosiu stałą,
Ja stałym zostanę.
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Zabrałeś nam grunt sąsiedzie,
A całniesz to nieszczerze, 

Pamiątay Pr g nie powiedzie,
Tem u, lito cudze zabierze.

Wiesz iak skończył Jan łakom y,
. Zawsze sąsiadów on k łó c ił,

Na cudzym budował domy,
I wszystkie wicher wywrócił.

Czas się Woyciechu poprawie,
Ucz się przygody cudzemi;

Nie zdołasz swoiey uprawić,
Po cóz naszey pragniesz ziemi..

Wróć sąsiedzie, wróć nam niwę, 
Wszak ieszcze płyną krynice, 

Gdzie nasze przodki poczciwe, 
Miewały z sobą granice.

XII.

XIII.
1 . Alboz my to iacy, iacy, iacy, iacy, chłopcy 

Krakowiacy. Czerwona czapeczka, na calpod- 
kóweczka, I biała sukmana, danas moia dana

2. Karazyia wyszywana, haftowana, perli­
czkami sznureczkami, kuleczkami, affeczkamt 
złocistemi klapeczkami, do kolusieneczka, 
moia kochaneczka.

3. I Pasiczek z białey skóry wyszywany ,
przeplatany rzemyczkami, wybiiany gozdzi- 
czkami, złocistemi sprzązeczkami, do^kolusie- 
ueczka, moia kochaneczka. v
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4 i I koziczęk wyostrzony i do pochewki 
włożony, i faieczka iktzesiwko, na to dobre 
przyodziewko, kochayże ranie moia dziewko^ 
dokolusienieczka, moia kochaneczka.

' 5. I koszulka z kołnierzykiem z faworkami^’
z fałdeczkanai, z obszewkarai, z przyszewkami* 
dokolusienieczka moia kochaneczka.

6. I porteczki na sznureczku do ściągania * 
z kieszonkami, z wypustkami lamowane sznure­
czkami, do kolusieneczka, moia kochaneczka.

7. I buiciczki wywracane, Podkuweczki ni­
towane i wkroiczku przeszywane, zuseczka* 
m i, podwiązkami do kolusieneczka j maia ko- 
ćhaiieczka;

i  8. I obręb ek do koszuli, córa gć> dostał od 
Orszuli, na faworek do koszuli, do kolusie­
neczka , moia kochaneczka^ '

9. I piriiądze za obsiewki, kochayciesz mnie
moie dziewki, a która mnie będzie chciała, to 
to Wszystko będzie miała, i Krakowski wia- j 
nek, złocisty pierścionek. , j

10. Bańtuch złoty okolisty, i gorset złoci­
sty czysty, sznurek koralów rzęsisty, do ko- 
lusienaczka moia kochaneczka.

1 1 .  Ale nie wiem którą kocham, czy Mary­
nę czy Kasicę, czy Barbarę, czy Józicę, ale 
ż ley przyczyny, wyprawię wam chrzciny, 
da kolusieneczka moia kochaneczka.
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